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O loszenía prmyjmuje się do godziny 6 wiecnór. 


Telegramy. 


(Od korespondentów własnych). 
Syndykat cukrowniczy. 


Petersburg. — „Gołos Prawdy“ żąda 
przedsięwzięcia środków przeciw Kohanowi 
1 Chołmiańskiemu, którzy utworzyli syndy- 
kat i naznaczają ceny na cukier. 


Raport gubernatorów. 


Petersburg. — Gubernatorowie czerni- 
howski i wołyński składali w tych dniach 
Stołypinowi raport o stanie rzeczy w gu- 
berniach, pozostających pod ich zarządem. 


Organizacye studenckie. 


Petersburg. — Synod orzekł, iż niedo- 
puszezalne są organizacye studenckie w a- 
kademiach duchownych. 


Aresztowanie szpiega. 


Petersburg.— Według informacyi pism 
tutejszych w Krakowie aresztowano warsza- 
wiankę, nazwiskiem Niekosowicz, podejrze- 
waną o szpiegostwo. 


Proces Tarnowskiej. 


Wenecya.—Gmach sądu otaczają tłumy 
pubł czneści. Wojsko pilnuje porządku. Tar- 
nowska na początku wczorajsze go posiedzenia 
sądu była bardzo spokojną, dopiero zoba- 
czywszy wśród publiczności swego ojca stra- 
cila panowanie nsd sobą i wybuchnęła gło- 
$nym płaczem. Naumow blady, strasznie 
zdenerwowany, składa zeznania. Po odczy- 
taniu aktu oskarżenia Pryłukow zemdlał. 
Lekarz pospieszył mu z pomocą. Pryłukowa 
wyniesiuno z sali. Tarnowską publiczność 
powitału wrogimi i okrzykami. 


Projekt prawicy. 


Petersburg.—Posłowie z prawicy wy- 
myślili nowy projekt prawa, a mianowicie 
projekt najmu służby. Według tego projektu 
stosunek pracodawców do służby byłby ta- 
ki, jak za czasów pańszczyzny. 


W sprawie udzielania pomocy lekarskiej 
robotnikom. 


Petersburg.—Komisya do spraw robo: 
tniczych wypowiedziała się za udzielaniem 
robotnikom pomocy lekarssiej i środków 
leczniczych na koszt kas szpitalnych. 


Otwarcie klubu nacyonalistów. 


Petersburg.—W dniu wczorajszym na- 
stąpiło otwarcie noweg» lokalu wszechrosyj- 
skiego klubu nacyonalistów. Na uroczysto- 
ści otwarcia wygłesili dlugie przemówienia 
o nacyonalizmie ep. Eulogiusz i ks. Wasil- 
ezykow. 


Echa rewolucyi tureckiej. 


Petersburg.— Gazety tutejsze donoszą, 
iż w Dźwińsku aresztowano jedną z odali- 
sek sultana Abdul-Hamida, niejaką Gol- 
sztejn, ktora podczas rewelucyi tureckiej 
skradła sułtanowi różne kosztowności. Pod- 
czas rewizyi znaleziono u Golszlejnowej 
znaczną sumę pieniędzy. 


(Od Agencyi Petersburskiej). 
Pożyczka japonska. 


Tokio. — „Niczi-Niczi* komunikuje: 
„Draga pożyczka wewnętrzna na sumę 200 
milioaów jen będzie wypuszczoną w kwie- 
tniu. Pożyczka T-wa południowo-mandżur- 
skich kolei żelaznych na sumę 40 milionów 
jen będzie wypuszczoną w Londynie w po- 
czatkach marca“. 


Królewicz grecki w Rzymie. 


Berlin. — Do „Berliner Local Ameit 
ger“ donoszą z Rzymu: „Królewicz grecki 
był onegdaj na audyencyi u króla. Au- 
dyencya trwała godzinę. Krążą pogłoski, iż 
królewicz opuścił już Rzym, udając się w 
drogę powrotng do Aten“. 

Według wiadomości „Vossische Zei- 
tung“ wizyta królewicza greckiego w Rzy: 
mie wywołuje niepokój w ateński.h kołach 
politycznych. Liga wojskowa wymaga od 
rządu, by królewicz nie wracał do Aten 
przed ogłoszeniem dekretu królewskiego 0 
zwo;aniu zgromadzenia narodowego. 


(19 
Antonio Fogazzaro. 


Daniel Cortis, 


TLÖMACZENIESZ4WLOSKIEGO 
(Z upoważnienia autora). 
—)00(— 

Pani Cortis po calej godzinie opowia- 
dania, znalazła się dopiero w powyższym je- 
go punkcie. W tem miejscu, być może ze 
zmęczenia i wzruszeń, lub z przyczyny, ze 
w opowiadaniach zwykle koniec bywa naj- 
trudniejszy, dość, ze tu właśnie zaczęła sie 
plątać i przeplatać słowa westchnieniami 
i jękami. Przed Cortisem, Xwciążzsurowym 
i poważnym, przesuwały się w nieporządku, 
długie, długie lata udręczeń. W tem życiu 
tułaczem były wszelkie, nierozłączne z nim 
nędze; były dziwne cierpienia, dła których 
lekarze nie mieli nazwy, była bieda i wy- 
czerpanie. Do Lugano przybyła zgDiissel- 
dorlu, za poradą lekurzy, dla klimatu wło- 
skiego. Jej cierpienia uśpione chwilowo, 
znowu się odezwały z calgzsilg. Pracazsta- 
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Drukarnia Polska w Kijowie, ulica W.-Wasylezy 


kanach d l 
lega jednak wątpliwości, 
przez monarchów słowiańskich Petersburga 
moze mieć skutki wywołujące obawę, czy 
pokój w najbliższej przyszłości zostarie Za- 


PISMO POLITYCZNE, SPOŁECZNE 1 LITERACKIE. 


Berlin. — Według wiadomości otrzy- 
manych z Rzymu, królewicz grecki prosił o 
audyencyę, aby uzyskać u króla powzięcie 
inicyatywy w sprawie załatwienia kwestyi 
kreteńskiej. 


Z Persyi. 


Teheran. — Prezydent medżylisu zako- 
munikował na posiedzeniu plenarnem, iż z 
różnych stron kraju nadchodzą protesty 
przeciw zaciągnięciu pożyczki zagranicznej 
Prezydent oświadczył, że medżylis nie bę- 
dzie zupełnie rozpatrywał tej kwestyi, a to 
z tego powodu, iż ministrowie nie przed- 
stawili parlamentowi warunków Rosyi i 
Anglii. 

Z parlamentu berlińskiego. 


Berlin. — Poczas rozpraw w parla- 
mencie nad budżetem ministerstwa mary- 
narki, kanclerz Rzeszy oświadczył, iż Niem- 
cy budują flotę nie w celach zaborczych, 
lecz dla obrony swych wybrzeży i dla ro- 
zwoju handlu. Zewnętrzna polityka Nie- 
miec, względem wszystkich państw, ma na 
celu jedynie rozwój ekonomicznych i kultu- 
ralnych sił Niemiec. W tych zapasach o 
zdobycie tego wszyscy powinni kierować 
się zasadami, obowiązującemi w sprawach 
handlu uczciwego kupca. 


Prasa niemiecka o wizycie serbskiej. 


Berlin. — „Post“ przypisuje pewne zma- 
czenie poliiyczne wizycie Króla serbskiego 
w Petersburgu. „Pust“ pisze: „Sfery rzą- 
dzące Serbii nie powinny mieć illuzyi i nie 
powinny przypisywać polityce bałkańskiej 
rosyjskiego min'stra spraw zagranicznych 
tendencyj, bardzo dalekich od tej polityki. 
Serbia nie może się obejść bez przyjaźni 
Austro-Węgier. Ze strony Rosyi, Serbia ni- 
gdy nie miała korzyści realnych. Potrzeba 
pokoju gra daleko większą rolę, niż marze- 
nia niektórych monarchów bułgarskich, któ- 
rych nie mogliby «ni urzeczywistnić siłą 
swego oręża, skierowanego przeciw Turcji". 


Prasa niemiecka o polityce na Bałkanach. 


Berlin. — „Berliner Local Anzeiger“, 
komentując politykę na Bałkanach, möwi: 
ąży do utrwalenia pokoju. Nie u- 

iż odwiedzenie 


chowany. Prasa z uznaniem wita za- 
miar odwiedzenia Konstantynopola przez 
monarchów słowiańskich, widząc w tym kro- 
ku zapowiedź uspokojenia, czemu, zdaniem 
gazety iw P 
czenie. 


etersburgu nadają wielkie zna- 


Sprawy Bośnii. 

Wiedeń. — Reskryptem cesarskim pole- 
cono ministrowi finansów Burianowi wnieść 
do sejmu bośniackiego projekt prawa o do- 
browoln:m wykupywaniu ziemi, dzierżawie- 
nej przez kmieci. Wykupu mają dokony- 
wać wyłącznie instytucye rządowe przy po- 
mocy środków materyalnych kraju. 


Wenecya. — Sala sądu zapełniona po 
brzegi. Wśród publiczności—ojciec Tarnow- 
skiej, hr. O'Rourk. Obrońca Pryłukowa— 
Luzzati, zaznacza, iż z liczby 45 świadków, 
powołanych ze strony Pryiukowa, sąd dopu- 
$cil do zeznań tylko 7-miu. Pozostali cbroń- 
cy oświadczają, iż względem ich klientów 
pestąpiono tak samo. Obreñca Pryłukowa 
nalega na zbadanie żony Pryłukowa, z którą 
Pryłukow się rozwiódł. Prokurator sprzeci- 
wia się temu żądaniu. Obrońcy Tarnowskiej 
i Naumowa sq zdania prokuratora, twier- 
dząc, iż wysłuchanie zeznań Zozy Pryłuko- 
wa przeciągnie sprawę. 

Wonecya. — Składa zeznania Naumow. 
Naumow oświadcza, iż w 1908 r. poznał się 
w Orle z hr. Komarowskim. Hrabia przed- 
stawił Naumowa Tarnowskiej. Tarnowsku 
zrobiła na Naumowie tak silne wrażenie, że 
wkrótce stał się jej niewolnikiem. Naumowa 
z Tarnowską łączyły bardzo blizsie stosunki. 
Naumiow twierdzi, iż Perier była nie tyiko 
pokejówką Tarnowskiej, lecz oddaną przyja- 
ciółką. W dalszym ciągu swych zeznań Nau- 
mow mówi o wyjeździe hr. Komarowskiego 
zagranicę. 


„Przypuśćmy, iż polityka rosyjska na Bal-¡Naumowa poproszono o opuszczenie miesz: 


Olczytane zostają depesze Naum:wa 
do Tarnowskiej, świadczące o gorącem przy- 
wiązaniu Naumowa do podsądnej. Tarnow- 
ska dwukrotnie wzywała Naumowa, przeby- 
wającego podówczas w Rosyi, do Wiednia. 
Naumow wtedy był w bardzo trudnych wa- 
runkach materyalnych. Podezas zeznań, do 
tyczących jego stosunków z Tarnowską, 
Naumow płacze. 

Pewnego razu—mówi Naumow—Tar- 
uowska wezwała go do swego pokoju i po- 
kazała mu telegram od hr. Komarowskiego, 
w którym było powiedziane, iż hrabia wie 
0 wszystkiem. Telegram ten zawierał wyra- 
żenia cGbelżywe jak dla Tarnowskiej, tak 
i dla Naumowa. Naumow uwierzył, iż Ko- 
marowski okrutnie postępuje z Tarnowską 
ı od tej chwili zaczyna się w jego sercu bu- 
dzić gorąca nienawiść względem hrabiego. 
Naumow wraz z Tarnowską udaje się do 
Kijowa. Tam Tarnowska prowadzi go na 
cmentarz, na grób swej matki i tł.ga go, 
aby się zemścił za nią na Komarowskim. 
Naumow powiedział Tarnowskiej, iż gotów 
jest pójść do Komarowskiego i wyzwad go 
ua pojedynek. Tarnowska na to odpowie- 
działa, że powinien wprost zabić Komarow- 
skiego. Opowiadając to Naumow pła'ze. 

Kontynując dalej swe zeznanie Nan- 
mow twierdzi, iż podczas podróży swej 
z Tarnowską do Moskwy, ta wciąż pobu 'za- 
ła go do zemsty na hr. Ki mąrowskim. Z po- 
czątku Naumow kategorycznie się nie sga- 
dist, lecz tax silny miała nań wpływ Tar 
nowska, iż poddał się temu wpływowi. Tar- 
nowska sama dała wskazówki Naumowowi, 
jak ma zab:ć hrabiego. Naumow przybył do 
Wenecji i niezwłocznie zjawił się w domu 
hrabiego Komarowskiego. Drzwi otworzyła 
mu służąca i poprosiła go do gabinetu. Nau- 
mow machinalnie wystrzelił do hrabiego 
z rewolweru, a następnie skierował lufę w 
swą pierś, lecz rewolwer nie wypalił. 

Komarowski ze smutkiem w oczach 
spojrzał na Naumowa i powiedział: „Drogi 
chłopcze, pocos to zrobił“. Naumow wybu- 
chnął płaczem, rzucił się do okna i zaczął 
zwojywać ludzi Gdy ci przybiegli i zoba- 
czyli płaczącego Naumowa, przypuszczali, iż 
Komarowskı sam targnął się na swe życie. 


kania. Siadł on do gondoli i opanowany 
jedną myślą—uciekać. 
Na tem posiedzenie zamknięto. 


Zjazd inspektorów drobnego kredytu. 


Równe. Na zjeździe inspektorów dro- 
bnego kredytu postanowiono otworzyć w 
Równem kursy buchalteryi dla członków 
zarządu i towarzystw kredytowych Wołynia 


Bal u Stołypina 


Patersburg. — Wczoraj u prezesa ra- 
dy ministrów odbył się bal, zaproszonych 
było 400 osób, w tej liczbie posłowie i am- 
basadorowie z małżonkami, ministrow.e i 
inni d:gaitarze. 


Moskwa. — Zmarł znany działacz Wło- 
dzimierz Bachruszyn. 

Petersburg.—Zmarl członek Rady Pań- 
stwa general Kryszwicki. 

Ekaterynosław. — W Berdiansku are- 
sztowano złoczyńców, którzy w d. 12 lute- 
go ograbili w pociągu pasażerów. 

Petersburg. — Biuro informacyjne do- 
nosi: „Misya perska w Petersburgu prosi o 
zakomunikowanie, iż według posiadanych 
przez nią wiadomości urzędowych, informa- 
cye prasowe, jakoby misye zagraniczne w 
Teheranie otrzymały listy z pogróżkami i 
jakoby wskutek tego poseł rosyjski dorę- 
czył rządowi perskiemu notę, — pozbawio- 
ne są wszelkich podstaw“. 

Paryż. — Konflikt ze służbą kolejową 
został zategodzony. , 

Mourmalon-le-Grand. — Awiator Parman 
dokonał wraz z dwomą pasażerami wzlotu, 
który trwał 1 godz. 2 min. 23 sak., ustano- 
wiwszy nowy rekord dla wzlotów z pasa 
żerumi. 


a y 
Krajowy bank rolny, 
—)oo(— 
W sobotę ubiegłą w lokalu T-wa wza- 
jemnych ubezpieczeń właścicieli ziemskich 
gub. kijowskiej, podolskiej i wołyńskiej, od- 
było się zebranie , organizacyjne członków 


ła się dla niej czemś wprost niemozebnem: 
Natencza®, czując się już pokonaną w owej 
walce, trwającej od lat dwudziestu pięciu, 
widząc, zbliżający Sie w mrokach nędzy, 
swój koniec, pytała Boga, zali nie wychylita 
już do dna danego jej kielicha goryczy, zali 
Bóg nie pozwoli jej, choć przed zgonem, 
ujrzeć jeszcze syna!.. I Bóg pozwolił jej 
napisać do syna, nie dając iej do widzenia 
się z nim potrzebnej śmiałości. Lękała się 
rzec mu: „jestem twoją matką*, lękała się. 
że jej ne uwierzą, lub gorzej jeszcze, więc 
ukryła się pod nazwiskiem przyjaciółki, pod 
nazwiskiem artystki—nazwiskiem nie noszą- 
cem na sobie żadnej plamy; ach tak!.. 
Umilkla i szlochała. 

Cortis więcej był ponury, niżeli wzru- 
szony. 

— A pomozy żadnej? — zapytał —Mó- 
wię tu o moim ojcu. 

— Nie. Nigdy tego nie pyto. 

Cortis zmarszczył brwi. Powiedziała 
„nie*, jakby z wyrazem nieśmiałej skargi. 

— (o przez to rozumiesz? — zawo- 


Proces Tarnowskiej. 


projektowanego w Kijowie banku rolnego. 
Na przewodniczącego jednogłośnie wybrano 
Al. hr. Tyszkiewicza. Obecnych było 38 
osób. 

Jeden z inicyatorów projektu, p. Pecz- 
kowskij, w obszeruej przemowie wykazał po- 
trzebę taniego kredytu dla ziemian i wy- 
pływającą stąd konieczność założenia banku 
wzajernnego z terenem działalności rozcig- 
gającym się na 3 gubernie. 

W dyskusyi, która się wywiązała nad 
projektem, kilkakrotuie zabierał głos dyrek- 
tor k:jowskiego banku państwowego, p. A- 
fanssjew, który udzielał zebranym wyczer- 
pujących wyjaśnień i cbieccywał poparcie ze 
strony banku p.ństwa. Członek zarządu 
miejskiego T-wa wzajemnego kredytu, p. 
Cytowicz, wypowiedział zdsnie, aby nie szu- 
kając nowych wzorów, całkowicie przyjąć 
statut zamkniętego obecnie, właściw.e mó- 
wiąc, przekształconego wskutek dążności 
centralizacyjnych w filię hanku państwowe- 
go „Benku Pulskiego* w Królestwie. Mów- 
ca wsk: zat na doviosłą rolę. Liórą odegrała 
w kraju ta instytucya, pokrywając go sie- 
cią fabryk, rozwijając rolnictwo, zmieniając 
biedny, pasz zysty kraj, na kwitnący — sło- 
wem — wpływając na ogólne podniesienie 
dobrobytu. Działalność „Banku Pulskiego“, 
przyjęła tak szerokie rozmiary, że zaczął on 
wpływać deprymująco na prz mysł guber- 
nii centralnych. Zamknięcie „Banku Polskie- 
go“ mówca uważa za fatalną omyikę i wyra- 
ża nadzieję na odrodzenie się go u nas. W 
końcu przemowy p. Cytowicz uważa za ko- 
nieczne. aby bank posiadał prawo emisyi o- 
bliggeyi. | 

Wniosek ten na otkał krylyke ze stro- 
uy p. Afanasjewa, którego zdaniem emisya 
obligacyi jest kwestyą drugorzędną z tego 
względu, że kapitały swe bank będzie loko- 
wał na II hypotece, po banku ziemskim, 
wobec czego jego listy zastawne będą posia- 
dały niższy kurs od listów banków ziemskich 
i mogą oprócz tego stać sie przedmiotem 
spekulacyiBina giełdzie. Wobec tego mówca 
doradza nie opierać instytucyi na kapitale 
obligacyjnym, tembardziej, 12 bank może 
rachować na kredyt rządowy, 10-krotnie prze- 
wyższający kapitał zakładowy. 

Po wyczerpaniu listy mówców, pod 
głosowanie została poddana kwestya, czy 0- 
twarcie banku jest pożądanem i została roz- 
strzygnięta w sensie twierdzącym. Nastep- 
nie zostały określone cele banku: 1) umo- 
liwienie właścicielom ziemskim korzystania 
z kredytu na II hypotekę (po banku ziem- 
skim), z tem, aby kredyt był jaknajtańszy, 
z amortyzacyą, lub bez, na zasadach we 
mności, 2) udzielanie kredytu solo-wakslo- 
wego, 8) umożliwienie kredytu dla dzierża- 
wców, zrzez dyskoztowanie ich weksli, 4) 
wszelxie operacye zaliczkowe, awansy na 
warranty, Świadectwa kolejowe — słowem 
wszelkie oporacye, pozostające w związku z 
rolnictwem. Za pożądany typ banku, uzna- 
no mieszany—akcyjno wzajemny. 

Opracowanie szczegółowego statutu ban- 
ku powierzono specyalnie w tym celu wy- 
branej komisyi, składającej się z 16 osób, 
pod przewodnictwem $. Prczkowskiego. Ko- 
misyi tej polecono legalizacyę statutu, wy- 
bory dyrekcyi banku i zwołanie walnego ze- 
brania udziałowców.  Wyrażono przytem 
życzenie, aby bank rozpoczął swe czyuności 
od września r. b. Obecny na zebraniu ple- 
nipotent p. J. Tarnawsziego, zadeklarował 
udział swego mocodawcy w zamierzonej in- 
stytucyi w kw. 50 tys. rb, poczem uchwa- 
lono wstrzymać się z przyjmowaniem dal- 
szych deklaracyi do czasu zatwierdzenia 
statutu. Na tem zebranie zamknięto. 


KRONIKA. 


Kalsndarsyk. 


Diit 22 (7) Katedry św Pictra. 

Ju'ró 23 (8) Pıotra Damiana. 
WatuGd loisa godz 6 m. 36 
Zachód sieńca gots, 5 m 47 
Dłagość dnis gods. 11 m, 11. 


— Kiermasz. Wczoraj o godzinie 12-ej 
w lokalu klubu szlacheckiego został otwarty 
kiermasz doroczny, urządzony staraniem ki- 
jowsk:ego r.-k. T-wa dobroczynności. Zorga- 
nizowana pod każdym względem bez zarzu- 


mówił Cortis. — Zonie swej, opuszczającej 
dach jego, zwrócił całe jej wiano. Czyż nie 
tak było? 

— Było to tak nieznaczące — odpo- 

wiedziała. 
_ Krew uderzyła mu do głowy. Czuł 
i widział na sobie spojrzenie swego ojca, 
czujne, lecz nie surawe, i więcej niż kiedy- 
kolwiek stanęły mu w pamięci wszystkie 
urazy i bóle, jakie ten sprawiedliwy i nieu- 
g RP człowiek postanowił sobie przed synem 
ukryć. 

— Mój ojciec, był bardzo szlachetnym— 
rzekł, — Ale w opowiadaniu, styszanem 
przezemnie przed chwilą, są rzeczy z kió- 
rych niedobrze zdaję sobie sprawę. 

Signora wpadła po tych słowach 
w gwałtowne konwulsye, po których nastą 
piło tak silne przygnębienie, że nie była 
W stanie, ani mówić, ani słyszeć. Curtis 
w milczeniu surowem czuwał przy matce 
wraz z Barbara. 


ła. — Miałżeby w tym razie jakie obo- VIL 

wiązki? Jazda! 
— Och, nie, nie! — rzekła, płacząc. Pani Cortis przez cały dzień niemo- 
— Mój ojciec i tak uczynił wiele —|gta przyjść do siebie, pomimo apteczki swej 


homeopatycznej i mimo kilku szklaneczek 
rumu, które nazywała „najwstrętniejszemi 
z lekarstw“. Późno wieczorem zasnęła. 

Wtedy to Daniel mógł juz powrócić do 
Lugano, w ciągu dnia bowiem, zaledwie zdo- 
łał spożyć obiad i napisać do Heleny. Za- 
aim odszedł, odwiedził jeszcze pracownię, 
w której tym razem nie znalazł ani butelki, 
ani książki i cygar. 

— Czy przychodzi ktokolwiek odw:e- 
dzać panią? — zapytał pokojową. 

— Prawie nikt nie bywa — odrzekła — 
z wyjątkiem jakiejś rosyanki. 

— Cóż to za rosyanka? 

— Podobno artystka z teatru, równie 
stara, jak moja pani. Nazwisko swoje za- 
pisała w którejś tu książce. Ale książkę za- 
pewne pani wieczorem zabrała. 

Jedyne płótno w pracowbi, to był ja- 
kiś portret i widok Monte-Rosa, oba niedo- 
koñezone. Portret przedstawiał doktora 
z Lugano, który po kilku pierwszych sean- 
sach nie powrócił więcej. 

Czy widziałaś — spytał Cortis — o li- 
ście twej pani pisanym do mnie? 

— Tak, panie — odrzekła ciszej, z mi- 
ua tajemniczą. Pani, po otrzymaniu depe- 
szy, sama mi o tem opowiadała. Dużo mi 


kowska (Prorezna 9) róg Puszkiúskiej. 


b 
d We przy ul. Maryińsko Blago- 
wioszczcúskiej skradziono ze strychu bieliznę, należącą 
do pułkownika Ł. Izmsjlowa. 
— Okradziono tez mieszkania: p. I Szkotta, prz 
ul. Włodzimierskiej Nr 34. p. M. Warczenko przy ul. 


` Rok, Y. 


miesłęcz. kwart. pol 
Prenumerata: W kraju 1.— .— — 12. — 
z Za granicą 1.50 450 9— 13.— 


Za zmianę adresu 30 kop. 


OGŁOSZENIA: Za wiersz petitowy lub jego miejsce 
przed texstem 40 kop. pierwszy i 20 kop. 
stapny raz, za tekstem 20 kop. pierwszy i 10 kop. na- 
stepny ras, sawiad. żałobne po 40 kop. W rubryce 


atdy na- 


Nadesłane" wiersz petitowy lub jego miejsce 1 rb" 
Numer pojedynczy 5 kop. 
Prenumeratę i ogłoszenia przyjmuje 
Administracyz. 


tu zabawa, ściągnęła tłumy publiczności, 
więc też rojno i gwarno było w rzesiécle o- 
świetlonych salach kiermaszowych. Przy ko- 
szach szczęścia i stylowo urządzonych kio- 
skach panował formalny ścisk. Kiermasz bę- 
dzie otwarty jeszcze przez dziś i jutro. 

— Zjazd rolników i leśników. Wczoraj 
w lokalu klubu automiobilistów odbsto się 
drugie walneSzebranie członków T-wa wza- 
jemnej pomocy rolników i leśników z wyż- 
szem i średniem wykształceniem.; Na zebra- 
niu dokonano wyborów członków zarządu na 
miejsce ustępujących z kolei oraz zostały 
odczytane referaty pp Wysokińskiego, Wro- 
czyńskiego i Krasowskiego. Po wyczerpaniu 
porządku dziennego zjazd został zamknięty. 
Szczegóły zebrania “podamy w obszerniej- 
szem sprawozdaniu. 

— Z kasy% emerytalnej. 7: Dowiadujemy 
sie, iż T-wo kasy emerytalnuj zakańcza per- 
iraktacye w .sprawiey bardzo poważnego 
zabezpieczenia pracowników jednej z naj- 
większych firm nasiennych gub. podolskiej. 
Pertraktacye prowadzi zarząd dóbr. 


— MIŁY SUBIEKT, Jeden z Fupców, przyby- 
łych na kootrakty do Kijowa, N. Fiedorow, postal 
swego subiekta Mikołaja Aksienowa na kolej, aby wy- 
kupił tam przybyły towar. Na wykupienie tegoż dał 
Fiodorow Aksieuowowi 313 rb. Sabi kt nie wykupił 
towaru, a pieniądze roztrwonił. F. zawiadomił o tem 
policyę i A. został wczoraj aresztowany. 

. — DESPERACKI KROK. W domu Nr 89 przy 
ul. Zylańskiej targual się na swe życie urzędnik za- 
rządu koloi Poł. Zach, Włedzimierz G. Przybyłenu 
niczwicczuie lekarzowi udało sig uratować desperata. 

— RRADZIEŻE. Onczdaj z mieszkania dra 
M. Wolleracra (Mikołajowska Nr 12) skradziono rózne 
rzeczy wartości 390 rb. Podejrzenie padło na y słu- 
żące, które niezwłocznie aresztowano. 

— Na Besarabce w pobliżu sklepu delikatesów 
Krupowa, z wozu Drygalenki skradziono pudło 
erbaty, ważące 2 pndy, wartości 120 rb. 

— W domu Nr 31 


Włodzimierskiej:Nr 9, p. M. Gawriuszina przy ul. Zy- 
lańskiej Nr 114. Wiunych tej ostatniej kradzieży, J. 
Rytokonia i G. Griszczenkę aresztowano. Areszwwa- 
no też przekupkę Aua"tazyę Tulicką, która okradla w 
domu Nr 5a przy ul. I 

skiej i J. Koncewej. 

f — M. Mobczyáska (zaułek Igorowski Nr 4) za- 
wiadomiła policyę. iż były jej narzeczony skradł jej 
rseczy wartości 100 rb. 

— NAPAD ZBROJNY. W dn. 20 lutego około 
półaocy 3 niewykrytych złoczyńców dokonało napadu 
na powracających do domu przez ul. Cmentarna p. Czu- 
dana i Korowniczenkę. Złoczyńcy, dotkliwie poturbo- 
wawszy swe ofiary, dali 2 strzały w powietrze i skryli 
się w ciemnościach nocy. Głuche wystrzały słyszał sto- 
jący na pobliskim posterunku policyant, lecz nie udało 
mu się ująć złoczyńców, 

— NIESZCZESLIWY WYPADEK. Na ul Ma- 
ryińsko-Błagowieszczeńskiej w pobliżu domu Nr 113 
wóz tramwajowy najechał na furę włościanina T, Bła- 
kiety. Uderzenie było tak Silne, iż fura została rozbita 
w kawałki, a kcá dotkliwie pokaloczony. Błakieta wy- 
szed} z tej przygody bez szwanku. 

— ZUCHWAŁA KRADZIEŻ. W dn. 20 luiego 
w Łukjanowieckim domu ludowym podczas przedsta- 
wienia zuchwali złodzieje skradli z ubieralni wierzch- 
nie ubrania. Zostali jednak zauwazuni przez służbę mioj- 
scową i niezwłocznie ujęci. Jak się okazało, byli to 
Aleksy Smal i Jakób Czuchao. 


TEATR I MUZYKA. 


Koncert prof. Michałowskiego. 


Dziś wieczorem w sali klubu kupie- 
ckiego odbędzie się koncert chlubnie znane- 
go prof. Michałowskiego. Koncertant wyko- 
na obszerny program, złożony wyłącznie 
z dzict Szopena, należy się więc spsdziewać, 
że ze względu na program, jak i imię wy- 
kawi. koncert ma zapewnione powo- 

zenie. 


Basejnej pianicę Siryczew- 


Występy gościnne p. M. Zaskiej w farsie 
polskiej, 

| Dzisiaj farsa polska daje znakomitą 
¡ sztukę Zapolskiej „Ich czwcro* z p. M. La- 
ską w roli żony; kochanka cdegra dyrektor 
Pawłowski. „Ich czworo* należy do sztuk 
najlepiej granych w bieżącym sezonie, po 
przedstawieniu kabaret „Momus* z aktual- 
nym programem. We wtorek idzie najlepsza 
polska farsa p. t. „Adwokat w zalotach“ 
z p. Łaską; drugi akt tej sztuki odbywa się 
za kulisami i obfituje w wiele bardzo cieka- 
wych epizodów. We środę odbędzie się be- 
nefis utalentowanego artysty teatru lwow- 
skiego p. H. Klimontowicza, przy udziale 
pani M. Liskiej. 
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różnych rzeczy naopowiadala, a przytem trze- 
ba było widzieć jej łzy!... Mówiła mi, że 
mą syna, wielkiego pana, i że syn ma ją 
wkrótce odwiedzić... ponieważ jednak nie 
a. być odrazu poznaną, więc napisała tak 
i tak... 

„— A o czem wspominałaś mi dziś ra: 
no? Że ci pensyi nie wypłacają? 

— Pewnie. Od trzech miesięcy nie 
biorę ani grosza. Pani mówi, że niema te. 
raz pieniędzy, ale prędko mieć bedsie. 
Wszystkim to powtarza. Bo co chwila przy- 
chodzi to ten, to ów, najróżniejsi dostawcy 
kużdy po pieniądze; przychodzi właściciel 
domu, rzeźmk, wędliniarz i korzennik. Tym- 
czasem pieniędzy tych nigdy niema... A po- 
nieważ wierzyciele ci są ludźmi bez wycho- 
wania, więc... 

Tu Barbara przerwała dyskurs i pubie- 
gła ze światłem za Cortisem, który, nie tro- 
szcząc się o jej wnioski ostateczne, odwró- 
cił się do niej plecami. 

(D. e. n.) 
" ” "a 2 Sa "WANA 
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